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A d re s  R& ity sn. 
do R o d y R e g e n c yjn e j.

Nit dzLsieja/em nruczystem posiedzeniu 
. H ali mittóta Krakowa uchwaliła przesiać

Iladzio Reg mcyjnej w Wars ta wio adres
ntudępującoj osuowy:

Najjaśniejszej Radzie R egencyjnej K ióle- 
stwa Polskiego Prezydyum  i Rada królew 
skiego i stołecznego K rakowa cześć i hołd.

Najjaśniejsza Rado!
K iedy przez sprawiedliwość Boską po

wołana, a szlachetną mądi ością potężnych 
monarchów wprowadzona, rozpoczynasz, 
Najjaśniejsza R ado, wiekopomne dzieło od
budowy niepodległego Państwa Polskiego, 
jest potrzebą naszych serc i naszego rozu
mu złożyć C'i zapewnienia najgłębszego hoł
du, jaki się Najwyższej W ładzy Państwa 
Polskiego od wszystkich Polaków , gdzie
kolwiek są, należy.

Miasto Krakóc - Stolica Piastów i Ja 
giellonów, kolebka wielkny, dziś częściowo 
dopiero odbudow yw anej państwowości pol
skiej, serce Narodu Polskiego i iego najaro- 
gocenniejszy roli! wi&rz, jeszcze nic należy 
do tej politycznej całości, nad k tóią  Tobie, 
Najjaśniej za Rado, powierzona została 
najwyższa państwowa władza. Tom silnie, 
za to czuje cię nasze miasto przynależnem 
do tej w ielkiej, mimo wszystko, niepodzie
l n e j  i niepodzielnej poiskioi jedności naro
dowej, która czuje i rozumie, że każdy krok 
ku odrodzeniu części przymnaża zdrowia 
i siły całośc i.

Niezachwianie ufni w tę Boską sprawie
dliwość, której szczęśliwy a krwią bohater
ską czterech pokoleń polskich zasłużony 
wyrok widzimy już w aktach z dn;a 5-go 
listopada 1910 r. i !  dnia 12-go września 
1917 roku, wierzym y, że rozpoczęte przez 
nie wielkie dzieło naprawy straszliwych 
krzywd, naszemu narodowi zadanych, bę
dzie doprowadzone do końca.

dobie, Najjaśniejsza Rado, przypada w 
tern wielkie narodow o 1 św iatowo history
czne zadanie. W  Jobie bow iem  ucieleśni'1 
się ta najwyższa zdolność narodowej sj fJe- 
rzno.śoi, jaką jest zdolność bućłowama wda- 
snego silnego i praworządnego państwa, 
któroj Naród Polski złożył tak świetne d o 
wody w' K onsfytucy! 3-go Moja. której nie 
ipożcia  siła y>r/.eiaw:la się zaraz w  pierw
szych dniach wojny światów, j w zapadłem 
tu w K rakow ie postanow ieniu wzięcia czyn 
nego udziału w tej woinie i w  v/y.-Jawieniu 
wawrzynem s!nwy dzisiaj uwieńczonych, 
w setkach hitów’ wypróbowanych Legionów 
polskich.

Ter; wielki skarb polskiej zdolności p.Mi- 
stwowej, która potężną dłonią Chrobrego 
luki slupy granic zne na Dnieprze, która nic 
mieczem i nie ogniem, »*c rozumom i sercem 
trzy narody wieczystą poiącAykl I nią, któ- 
,-a w przepięknych instytuc) ach pra tt 
i wolności wyprzedzała resztę cyw ilizow a
nego świata —  skarb tej pokkiej państwo- 
twórczej zdolności spoczął dziś w Twoich 
(Hornach, N?j,jasriiejsza Rado!

Masz go nictylko strzedz, ale pom nożyć 
tern wszystkiciu, zego potrzebuje państwo 
nowMOżytue, przcmożny.mi sąsiady otoczone, 
na ziemi, nielitoscirvym pługiem wojny 
świeżo przeoranej, wśród niebywałych w a
runków odradzające się.

Pierwszy T w ój manifest, Najjaśniejsza 
Rado, napawa nas otuchą i napełnia wiarą, 
że temu zadaniu niebywałemu podołasz, że 
Mezachw ianie i rozumnie, odważnie i ostro 
tnie, poprowadzisz Naród Polski do tych 
wielkich celów  własnego niepodległego by- 
tu państwowego, które mu w  zgiełku woj- 
ąy światowej zostały przywrócone.

Ponieważ zaś wielkie dzieła potrzebują 
wielkiej n łości. czci i zaufania, przetc 
| my lakże, Naiiaśniejsza R ado, spieszymy 
ialiewilić Cię, że czcim y w  Tobie i kocha

my N ajwyższą W ładzę pow stającego Pa: -
siwa Polskiego.

W  Krakowie, w dniu 8 listopada 1917 r. 
N a s t ę p u j ą  p o d p i s y  p r e z y d y u m  m i a s t a  K r a k o w a  

i  c z t o n k & i i )  B a d y  m i e j s k i e j :

P r z e d  n z a i a u n i e t a  i & w t  p o l s h i e j .

(Tetefoiwm).
Wieaea, 8 liM̂ fEucfcu 

Wseyenkie dikienaUci wiedtiisikio o|aą;wiają aa 
na-ctzeLnem. miejoou wiadomości, które nade
szły  wozeraj z Berlin i w sprawie pok kiej. W y
wody dizionników wiedcibiach —  o ile rnaiją 
chsuyttce infomisucyjny —  są w  zasAchiiezyc-k 
prrrtktaich ^ o d n e  i pochodzą widocznie z tego 
sianego aniorytatywaego źródła.

Najjaśniej .praed^tawla rzoi z »S j Wiener 
Tagmatt*, k tó iy  oświadcza:

Faktem jest, że rozwiątartie sprawy polsl-aej 
odbywa się w duchu austro-polskim. ókazujc 
się, że iiajlfc|»3zein rozwiązanle-a jest to rozwią
zanie, którego życzą sobie tniarodajne sfery w 
Królestwie PolslRcm, a nćanowicie stayarzenie 
jak najbliższych stosunków między Pckką 
Ausiro-Węgrami. W  tej mierze nastąpić miało 
obecnie porozumienie z Nie-ncmal.

Są to jevhu!: dotąd tylko ramy, które tnzatiA 
będzie w  najbliższym czasie wypeinić treścią. 
W Berlinie mówiono prawdopodobnie łakże o 
szczegółach prawnopnństwowych, I>ziś jednat 
mówić już o formie p^wiBO-^ttftfbwófospj, ustala- 
jącoj stosunek Polski do  icumcrcbii au;i'ro-wę- 
giersldej, byłoby pizodwczesnara. W t-.j kwc 
styi zajać muszą stanowicko bardzo w piac 
czynniki w  oi>u pańsi mach nionarclui, pa^/ulc- 
wszyst.kiem cuila ustawodawcze.

Pewną jest dotąd —  w  myśl układów ju i za
wartych, konstytucyą, którą mocarstwa cen
tralne Polsce użyczają, oraz t u ,  żo P obka  ma 
zosuać d®ied:Łiccną monarchia konstytucyjną.

Rada rogm cyjna nie roz/pisała, dotąd joszczo 
wyhoTÓw, gdjzż nie p w s ta ło  jośzcze odpowic- 
(kuiLno r.iiuLderjnuim. Jui z tego wynika, że o 
ile chodzi o  kwestyo króla, chodzić nioie tylko 
a piany, iioit/ieje i życzenia, które zdążają w 
każdym razie w  kłeranku nawią^inia ściiłego 
stosunku między Po5sicą a mccarckią ausfro- 

.egiemką.
Powneria jos-fc, żo fer. Czernin przefoTsowai w 

Berlinie stanowisko Austro W ęgier, tudzież, że 
między B&rlinean a Wiedniem zupełna nactąpi- 
ła zgoan. Nie .pewn-cm jest •nabar.iiaafc, czy Pol
ska ma być polącroona z  Austno W ęg-raini w  for
mie unii porsonalziej, ozy te ż  między boltrką a 
Austro-W ęgwmi aa* pow-stać inny ‘jakiś stosu- 
nek.

Poseł D a s z y ń s k i  ośw kdraa : Wmdciuo- 
ści, któro dzisiaj nadeszły, nio są dla r.as Po
laków iiócApcdzhiiiką, lecz T.ad.3Śr.aai pcitwk-r- 
tbcVi«n imeiko-nainiig ż© AisJtro-Węgry i Niem
cy wo w k rcym  isitetfesio staraĆ ido będą o ?ym-
p-łTC Polaków.

i i s i i l  K .  S i i i i i  9 spisii p i i i .
W iedeń, 8 listopada.

W  Izbie posłów wiadoiueści, które nadc^ły 
v Poiiiiii: o konfwcncyach hr. Czernina z  mia
rodajnymi ozynnd iuui poiŁtycmioaii Niemiec w 
Aprawio ostatecznego ■Zrałatjwionła fcwestyi pol
skiej, .wywołały sensacyę. Niemiecicie koła po- 
cłskłe odczuwają w sposób przykry tę okoli

czność, że austryacka Rsda państwa moi? być 
zasktfbzona dokonanym faktem; chodzi —  jak 
p 'noszą t-O-d.e.yic.kiwr.i ,vcy —- o pbryl^ętAfe 
Gaucyi do przyszłego pańriwa polskiego, a 
więc o wyńzielemc a obrębu monarcliii lcraju, 
który ma dla nkj sfainowcsa ogfóhyie sr.lacze- 
S-0 gcejmórcKC i nńStomo-polityczne.

.W śród tikach' ę-keliezp.ości kwest ya p>:feka 
—  jak sądir.ą-j gćskrsrb niKr.koĆy —  hę-Me 
p-r-r ińłiutroi c i  crnych rozpriw  rr ć  
cyacii. W ydz! icida Gaiifyi z obrębu i-:or.r. ckii 
r.ic m ole być —  zdanieai Niemców —  przci-

Ri Piave nie jest dostatecznie shua, ażeby mo
gła być podstawą dla kontrołenzywy i że Ady-
ga daje lepsze warunlci obrony. W związku 7. 
tóir podaje prasa włoska następujący szczegół: 
Cadoim jttż podczas pierwszej ofenzywy au- 
stry.wkiej w ubiegłym roku vw słał do Rzymu 
na*lę;)ujący telegTam: „Pozwólcie mi. ażebym 
wyrzekł się \ icenzy dla stawienia oporu nie
przyjacielowi."

Akcyt Japonii i Sianów 2!erin 
przeciw ^iom ron.

(ieL o. l  Biuru Łoiesp.j
Waszyngton, 8 listopada.

B. Reutera. Nawiązując d o  umowy nr sunuwia 
Ohin, podaj© dopartaimont państwowy do wria- 
domiiśc!, ż© Japonia i Stany Zjc-tro-w cm  po- 
bzIj do pełnego p&rozumdenia c o  do wojskowe
go, marynarskiego i )|foep«dtuiGa©j^» wsprJ 5Ma- 
icr n ęrr.9*'!w Niemcom

urfot&i rokowań jedynie pomięfrzy rsndcrn a 
Psdakaiak

Tuż p-zal ©•lyozietu do Berlina, hr Czerwin 
miał koniereneyę z pi zywódcair i Polaków i 
Ukraińców. Zaróimo Polacy, jak Uluaińey byli 
zadowołeni z konfcrencyi, jak .twierdza źródła 
wiodeńskie. Uktaldcy otrzymali jwzyrzc-czcnle, 
że w Galicyl wschodniej będą nuffc Rułonoiu:

W S S Z W S ś O Ś O i

u z  c z e ś ć  B 'a f i y  H e i i e ^ s ^ I i a e J .
Kraków, 8 }i epada. 

lizisiaj miasto nasza złożyło w podniosły sposoli 
lnł.l Radzie Regencyjnej Królestwa Polskiego. 
Kraków przybrał &ię dzisiaj w  szatv SiMątoczno 
Domy, oraz gmachy miejskie . prywatne, udekoro
wane chorągwiami o barwach narodowych 1 miej
skich. Sklepy, oraz biura są 7-arnknięte. Młodzież 
szkolna wrona jesł dzisiaj od nauki. Deh-gacyc zaś 
poszczcgólnycn zakładów szkolnych wziąly udział 
wraz z profesorami w urocrystciw nalmżoń-twic.

Mowa wiceprezydenia Federowicza.
Szanowni Panowpc'. W karedrze >w Julia w 

Warszawie odrv.hliz.il się otó nmjestai połskig 
suwerenności państwowej. Trzej, zania-nien 
całego społeczeństwa darzerd mężowie, stanęli 
im cele powstającego pańyfju.a, jako jego wó
do ma zwiereebnieza głowa jako brd .wmiczo 
wie przyszłego trenu polskiego V- y -adek  o  
gromny, którego wi-pomnienie wre wszystkich 
pokoleniach polskich jakie p* nas przyjdą, bu- 
dy.Y będzie zaws7.e dreszcz radości i podziwu 
dla czasów, w' których się wypadki taine roz
grywały. Jest olKiw-iązkiem togo pokolenia pol
skiego. któremu przypadł wr udziale zaszczyu 
dźwigania, cni ego braemienii tych dzisejszych 
czasów, rozwinięć i oceniać należycie wyjmdki, 
które dcis-zły do skutku zrządzeń i en', losu, ale 
także i jego własnemi, największeuó ofiara-** 
życia i mienia.

Miasto Kraków, pierwsza stolica POiSKę mu- 
-i w tom przodować całemu naszomi. cgóloTd, 
tak jak przodowało atu zawsze we w.-zyi-tk.e-m. 
©o było sąirawą muodewą. co do odrod/lejoa 
narodowego zmierzało. W to; sali przód trzy
dziestu ośmiu miesiącami zrodzi! się „c z y n“ 
polski w tej wojnie, zrodziły się Logitmy pol
skie, jako wyraz niez-mniejszonej w niormm w cdi 
narodu ]»olsl:icgo do odzyskania i-cbri r.ilc- 
ż.nych mu praw, do siunodziehugo hy rót >- 
(I-owego i pobtyrznego, do równopir:i‘ --ci z 
innomi cywil./.owa:, cm i narodami świata

Ta iiic7.1omną wolą, która się tu r  nas w Kra
kowie w ciało lib-iory cznego czym; przyoblekta,. 
kierowała myśl polityczna, ir.yśi glęborn i m tl--
n« której słuszność nieraz pr/es .wypadki 

ri U

Nab©żeństwro w kościele N, Panny

Plan połączenia Galicy i wschodniej z Egh-ęw!- 
ną upadł z powedu opoaWj^jiów W-:cnv.‘ ;'.ifticli

S t a n o w i s k o  R u s i n ó w .
~  J ( ) f i f t o r . c n

Wietten, 8 listópiada.
Po®. Kost L e w i c k i  oświ-dcaci w »N. Pr

r

Wrażanie w W arszaw^.
(T ekf ontin).

Wiedeń, S listopada.. 
Pol dra aguucya prasor/a donosi z W aiszawy: 
Tufcisza opinia publiczna oczekuje z naprą 

żeniena wiadomości z Berlina, dotyczących ro
kowań w  sprawio polskiej. Na pedsfawie wiado
mości, które przyszły z Warszawy do Berlina, 
miarodajna sfery v/arszawsl;ie siwierdznją z 
zadowolerdem, że hr. Czernin przeforsował w 
tej sprawie stanowisko Austro-W ęgkr. .Aczkoł- 
wlck szczegóły prawsao-j\‘urstw-0 'we dotąd są 
ule/mmc. (o jednak wr l-ażdym razie jest pew- 
nem, że rokow cnk. w tym kóerunku toczą się 
dalej i żc sprawa załatwiona będzie w duchu au- 
sfro pdskhn. t » , ,i.

Opisiia psslaw polskiśli.;
(Tdelo kot),

W leiień, 8 ii^Uornda-
j-N, Fr. Prw sai -podaje w oE+stejazom wyda- 

cpinlę kihku ą:oslów pokilaoti w  sprawie oc-zeki- 
wanieg© r-oawiąa-anła kwostyi pobikie*.

Fckiel O o r m a - n  i; TI. T i r 'S i  jo., t
żo hr, CzcrtiłROwi i kr. Hcrłl!r:gcwi udała si< 
przezwyciężyć op /r liilaroda^oyca czyruukć w 
niemieckich, sloerowat-y iy«ociw  a u .j-yrtó ie - 
nm projektowi TOzwi; ̂ Stokt- Sprawy poWricJ. —  
■My PcJacy pragniemy naburolnie. r.ly  wittóo 
mości, nadchodzące z BeaTnui, sprawdziły się.

Co do ukraińskiej części Gćdieyi zazno.czyć 
n','-eży, ie  godahd krsja ject wjklaojeny. 
Przyznamy jednak Ukraińcom jak ncj.łslej i ą- 
cą wolność. My Polacy, którzy zawsze jesteśmy 
za"sip»'awi©dliwoócią, nie odmówimy sprawie
dliwości mniejszościom narodowym w EuSzem 
państwie. , <(T y  'T.j.

Post. Go e t - z  oSwkaiScza: Z n/JwlT-^tszi
na-p^ęiouiftm oczoLujAmy dalszych wiaćoinióścd 
z EeriŁca. Rofflw iąMinio^ o któicsii dzisiaj ełycjzy- 
my. SpełniLai najgłębsze Sjjd*s|ie mego strea- 
uictwa, którego Syczeniem było zawsze w i
dzieć dynastyę hr.b©bursk,ą na tronie polski zi 
T re rs^ T o  c*.:h, izić byłizJar.iy zwyckyt.-.: 
-n T.iwie.P.iwośc.i i  mąTtóćci prky x‘ ^wkjMlta.u 
, r/ury (afl

Ukraińcy oprze?lwią cię stanowczo, aby oh 
szary ctnugrnlicznio lub pJslnryc.rrJo ukraiń
skie przyłąc-zone zosta*y do państw* pcŚH!:s.-.%5. 
My, Ukraińcy p.ra.gnieTiiy, aby obszary ttkraiń- 
akie pozostały przy Austryi. Je/ic-’ i AustroAYę- 
gry chcą się nas wyrzec, w takim razie żąda
my przyląaecab nao do rzeczypcI^dBlój ll' 
Icrąirskiej.

Utwonsenl© patlstrra polskiego, obejmującego 
tnkź© ób-jKirnr nk mińskie, sp«'z&ciwilaby się po - 
•;ęC:ii wysrwmborłzonia narodów, które sta.nov. -ć 
ra cd  obecnej wojny. Na ród j-olski ma pmw-e- 
‘.ylko dio ©btów-ów, za.miesr.kałych przez Pola
ków. n-lft ma jednak prawa do obszarów ukraiń
skich. Przeciw przyłączenia nas do państwa 
polskiego zaprotestowalibyśmy stano-.vcio.

Z gfesćw pr.^ST kefUfiskiai.
(7'eSefoaaoń

Borilu, 8 listopada.
I „Toss. Z lg“  <1 on.osi, że wiadomości srezegó- 
łcw/c o układzie z Aus?rc-Węyr."rrl w smruwic 
Polak; pr7yjniowcć n deży  z rezerwą. Odnosi 
.lię wmażonio —  o-wiadern, dzionni1: —  że toz- 
wiarainiu sprawy pol-kicj po myśli życzeń Aa- 
3-v .-tYę^ic-r stotą jaszcze na przcrzkodide oo- 
vi*>m  trudności. Jeżeli rzecz ma się w ten spo
sób istotnie, wówczas nie zachodzi konieczność 
tworzenia ostatecznych form- pańslwowych dla 
Litwy i Kurlandyi. bczekiwmć należy, że wszy
stkich tych kw eslyj mocarstwa centralne me 
załatwią po zn ranami ogAIncco pnkojti.

Maryi
Ui oczystości dzisiejsze rozpoczęło uroczyste na 

bożeftstwo, odprawiono przed wlelkiir ©łtarzcin w 
kościele N. 1’anuy Maryi o godzinie 10 mab przez 
ks. arcybiskupa T y m o n a  w asystoncyl liczr.egc 
duchówienstwa, tV pkjrwaśyin' rzędzie ki/es'-. Prze,! 
uh-ińim ehłr/.sm zajęli miijjoa: wiceprezydent
nainiietfuctwa St. Grodzicki w zasbąkslwie lim 
aiiosln!R& hr. iłuyn , po prawej ręce wiecprozy- 
derd miasta J K Fedorowicz, oo.lewej radca na- 
iniostniotwa Kowalikowski, kierownik starostwa 
lirakowsldego. W drugim i/.ędzio zasiedli: marsza- 
Dk powiatu krcŚRnwakiego dr S!;rz.yński, wicepre- 
zydi-nei miasta Saro i Holio, g^taKiw Bada iriia- 
.•-tłt Krakowa »ie''"coip.ues, oraz v.yz.-i urzędiiicy 
iTiagi; tratu z dyrektor ?m biniyńskim na ozcło.

W stidlach zaslftuli członkowi o IcapiUiły kato- 
diahicj, kanonicy ks. dr Podwiń i ks. dr Wądolny. 
Antoni lir W oh kki, toktor ir  Żkuawski z członka 
.ni senatu akadomiekiog grono profesorów uui 
wersytelu dagioilońskiego, prof-jaor I,as/czka, pre
zydent krajów eg-' sąłu wyższego Wła-Jysk-w \i'el- 
tor, inspektorzy krajowi r ińc.i ftworo Zak-ski i rad
ca szkolny łtzopińiki, 1 zrost i górniczy radca dw 
Ger2abck. dyrekto: kolei 'państwowych -adca. dwu 
/iborowski, szaf inspekt o/atu pocztowego radca 
dworu bar. 3lorinus, dyn-kror okręgu ekaibowego 
r. dw. dr I’oe, szof na-ipr-ik-sr.-goryi państwa r. dw 
dr K. < i/.yszczan, ?'■?f ekspozytury prokurarmyi 
skarbu r dw. dr Rozwadowski, prezydent sądu 
krajowego cywilnego Ttirowicz. prezydent kraje 
wego są iu .karnego dr Pauok, radca rządu Rudolf 
Krupiński, kieroirnik dyrckcyi policjń krakow- 
skioj, sbirszy radca skarbu K u r e k ,  sief admini- 
strneyi podatków, radca rządu dr Seeligor, dyrek-

f'atastMfa arrnii W?oskiej.
(Teł, e. ku Biura koresp.3

Udlae, 8 listopada. 
Coiiarstwo przybyli 5 b. m. na front rrohidnio- 

wo-yi.chodni w tawajzystwio m cyksięcia Ma- 
ksvrnbliana, ks. Feliksa i Ren.© Parma-,• oraz sze
fa sztabu gencralnegMO.

Żadnej katatnroS.y,  ̂ jaka kiedykolwiek" spo
tkała jakąś armię, nie można porównać z ka
tastrofą, jakiej uległa armia wioska w obszarze
U d in e -P a im a n c v a .

Ptuilki 3HKf5hafisMe ffln tsiątM a
(TaL o. k. Kura koresp.)

R ©ter dam, 8 list ©pa da. 
fMassbode* dioiwuiduje _ się na podstawie o- 

świa-dGzsń marynaty angiel^dch, którty przy
byli do Rotcrdamu że wojaka amerykańskie
fceda wysiane do Włoch. Z końcem 1 bk-arlcgo t
tyc-odrtia przybył dc- Aito-l" więjrązy od-M af ^ s tron y  obywateli polsku .. 
wojaka amerykańskiego, który według opowia- ^ ms* v -
dań marjTiiairzy, wy'slai.y p*osto do
Wioch.   \

er fabryki tytoniu, starosta N oo, 1 z Centrali dla 
odbudowy ba liry i, starosta M i ę S - o w j c z ,  koni: 
sarz agrarny w Krakowie.

Z drugiej strocy w stallach zasiedli: generał Zł 
lotki i pułkownik Josse hmaaiera włada wojsko
wych, pułkownik hr. Lamo/nn, rotmistrz Wojciech 
Kossak, grono oficerów austryaekieh, następnie 
korpus oficerów Legionów polskich, między innymi 
major Albinewski, major Ostoja, kapłun Dzitka- 
no* =ki, podporucznik Rn mani szyn, porucznik Bo
ruta, delegat 2 połku Legionów do Rady Kegen 
cyjnej, naotępnie iyrAtorouae ''owarzystc, f  z;i 
jemnyeh ube/pieozań Dydyńskł 1 Sz:nl o_ An dy-
roktorowie wszystkich szkżit »rodu'i*h w Krakowie, 
wresKeie repra/cniane: banków i instyturyj fTian- 
sowj-c.i w Krak owi 9. Obecni iakżo byH: dr Tilies 
imieniem izraeliekiej Rady wyznauiowa i, dr II 
Szarsld iudeniem kongrega .*yi kupieckiej, dr Kr- 
neet- BamTawski, prezes T. S. L., i zlonkowi© kra
kowscy Komisyk hkwdJacyjnej N. K N., grono po-
dow sejmowych i parlamentarnych, szefowie sek- 
oyl Centrali dla odbudowy Oakcyi r. dw. Ingar
den i profesor Nowak, dyrektor Urzędu żywnościo
wego dr Baila. radca budownictwa Regaec, wrcsi- 
eie liczna rzesza ubywa tek twa krakowskiego.

W preslńttwyum za Radą miejską ustawił się ho
norowy oddział legionistów p(«i komendą podpor. 
Gołuchowskiego, weteran: z 1SGB roku, cechy kra- 
kowsJae ze sztandarami i starszyzną z parniąk o- 
wyrru tmzdyganami, Iiczns ddegacya rmodzieży 
akadomickiej.

Nawę glów-ną wypołni-ła młodzież szkół średnich 
7.8 sztandarami, zaś nawy boczne publiczność kra
kowska.

Po odśpiewaniu ewangelii św. ks przeer J a n i 
c k i  wygłosi? z ambony podniosłe okolicznościo
wo kazanie podnosząc ważność obecne,' Historycz
nej chwili, oraa wskazując na obowiązki i odpo
wiedzialność wobec własnego państwa polskiego

T:T.
clirnię zae.iemni©n:i, wraca jednak ' " k . <
roaeni do ptdsi-zio; świadome-" 

ta, i świet niejsza 
Myśl ta. jak wszystko uap....vvu;  ■ " ‘:-

dre. była nieskończc-mo prosł a i j*snś ZkI-. />• 
atom je j było, że wojna mięidey mocarstwanu 
roebiorowemi musi przynieść w swym uslalo- 
cz.nym rezultacie zmianę politycznego potożc- 
nia narodu pobkic^o. wnioskiem zaś z togo za
leżenia, żc Polacy powkini wykorzystać te \vy- 
iąhłiowo v/ann:ki w uił-J s]X!SÓb, aby budować 
nrzyszłość. w Łączności i oparciu o zachód, w 
szczególności zaś o to stnro państwo,, w kt^nwiP 
mość naszego narodu posiadała już na -długo- 
przed wojna względną pełnio praw narodowych.

SzaaiowTii Panowieł Wojń& jir/ybr:iła nleprz©- 
friuwntic przez n-kogo rozmia-ry. W ir jej krwa
wy m-ciągał za sobą kolejno coraz to trine na
rody. nawet <*ałc lo&ntjnordy. Szale w ojny war 
żyły się i chwiały nieraz ł/aatteo szybko i nio- 
poohwylnie. Nic dz^wtietro. żc n-mysły rusze^ 
pragnąc znaleźć drogę Jakąś w tym znw roinpn 
i;ri.;naicio. gubiłv się i iloraz pcrzucnły tę nitkę 
ó-ryadny; jaką ł»via i jest owa nasza myśi za- 
-adrńcza. ►

TyiacEaiScm ., aina.k _e5ż wrdainsy 'dałsik'; i,f 
ąwzątku c-z-warlego i da Bóg —  już chy-m f> 
:ita-t»icgo roku tej |;iMtsnnoj w oiuyf

Oto owa nasza w'e!.ka i prosta my® ńtor- 
ko nie źaginęta w odmęcie w o jm . ntoiy-k< tle 
pod« cl ba lasu i-yłu poliły^znych k-:>nce['cyj, 
któj-p s;ę w czarle Ltfj woiny rodziły, b-e/. oto 
żyje cłach- i przyobleka się w  rzoeżą wiistość.

Albowiem mimo wszjrstko. te wielkie akty 
odradzania siępnństoyowości polskiej, od 5 listo
pada 1916 roku począwszy, wiążą się z istota 
togo właśnie programu, który przed trzema, la
ty tu, w tej sali, proklamowany, uświęcony na
stępnie w stał na setkach pobojowisk zlanych 
obficie krwią naszych legionistów.

Tak jak dzisiej rzeczy stoją, ir.yśł to njolka 
okazała się prawdziwą w swoiej istocie, nato
miast jeszcze nie pot w.eiuzoiią } rzez życic- w 
swojej formie. Istotą tej myśli było, że zim wio
nie Polski leży w  je j własnym wr niłku. doko
nanym w oparciu się o mocans-twa conknim.-, — 
Myśl ta przyoblekła się częściowo v. n.alim

w

Uurona Wiech.
Genewa. 8 listopada. 

Wedlo doniesień z Piazzo, ph-rwsze posiłki 
francuskie przybyły ju i do Brescił.

W łoscy krytycy miliłarai sadzaj i© linia rae-

W czasie uroczysfej mszy św. śpiewał chór Tow. 
operowego pieśni kościelne, oraz narodowe.

Po nabożeństwie zeb.ara odśpiewali pieśń naro
dową „Bożs, coś Polską“ 1 na tom zakończyła sie
urocz.y-stość kościelna.

Uroczyste posiedzenie Rady miejskie;
U roezjsto  p-.-sKlzeaio Rady jniej.-kmj 

wiKiprozydeitt Foćetomiez aaTępUTUA f ;” ° ‘ 
mową:

kształty w aktach 5 listopada i 12 wrz- " 
odlaiiiii p a ń s t w u  ;x>l.?kiomu szko-Inicłwa i sądo- 
wniofwa, wreszero w objęciu steru lądując©-: 
się nawy państwowej przez Radę Kbger<cyjjv{ 

Ale- dałjzy rozwój toj n.yśJi czekać i ci., rżc 
musi swego ziszezęuia, Jej podflswow ym  mo- 
inentwfi było, że Królestwo ‘Polskie, 'złączone z 

iGałtcyą w jedno r-riktw© niopodłegłe v c-jdzio 
w trwały związek z  tą sławuą starą ;eb':ą 
i jej w-Bpaniaia dy; istyą. Ta część g i cgramu na
szego r.ie ziściła się dotąd, Ale me zua-esy to. 
że się nie ziści, gdyż na wszeluie wąppliw <^c; 
odpowiada rozum, a może jesz. ~c baj'dsio.: id (to
my ln y  polski instynkt-, że nikt ? nas nk- 
nigdy po-godzić się z tom. a b y  F o ł s k a  fey- 

a b e z  K r <a k o w a, a K r a k ó w  b e z  P o  1- 
3 ki .

Panowie! Zebr rłiśny się. aby uczcić powsta
nie majestatu polskiej &uw-erenv>&ea ^tistw o- 
wej. fświęto wielkie i radosne My sic n»e:■ zywi
ście radujemy szczerz^T seolecEOie- To nie. 
konwenans, nas tu zgromadził, ale potrzeba 
serca- A cr.yż to noaśe ptockto uczucie mogioby 
nas t.u wsży;iMvich dzh .aj zgrom adzić, gdyby
śmy mieli rzeczywiście wrażenie, że w  tyn 
wielkim hymnie dziękczynnym , k io  ryknij? dzi
siaj rano wiaz z a; "pafiterzem naszymi nwyito- 
stojciejsEym ©dopierali, d  leifcowalióiny Mojrt? 
za — oddzielenie Krakowa od niepotoeglejr Pot- 
9ld?

N i:! N.um U  atj - nar et w gło-wto pmwsCać: 
nio u-rgU. Albowiem my v zyscy cz.namw,- ł® 
dokonfana w WaasLawi© intio-misya Bady 3®^ 
goncyjnej, to dopiero poczaiel tegt wie J f f l  
dzieł? odbudowy Polski' państwowej' od ?u<k> 

'w y , k 'órej my tu w tern mieście i w tyro kraju 
nie świadkami tylko, ale radosnym i pilnymi I 
ofiarnym! uc ?es aS--:-.r.i bą IT sw y.

Inaczej być to.: o rr  :• i z  i\.v,'.uośc!ą nie- bto' 
d-zjc. Ta wojna.rv tom jc.L.em si-rarza ju i dzł- 
siaj nk«neliwlaną T>ewr,frśi\ że ■nzeżytk1’ sta-

X
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rycJi systemów i starych pojąć muszą ostate
cznie uranię miejsca nowym systemom i no
wym tvo5,’cmj*i; N’a ♦.ełe zaś tyn:h- nowych po
jęć vo -K u  d-n samoJ-zi^fciCTC ży
cia. Uno musi-ónialcżć uznanie. Musi stać się 
rzect-y vvistoici i  U o jest ono niehdko postula
tem uczucia, lecz w tej wojnie właśnie okazało 
się tn-kże kategorycznym topora wszej-
kiego rozumu stanu. Narody rozdarte bezdu
sznie, niro-dy krzywdzone, narody niezadowo
lone. doet-rozyly tych najsilniejszych maiorya- 
lów  wybuihruryeh, kjjjMc rc z iwoity cywilizo
wana ludzkość w  tej wojnie. Swój nowy ustrój 
musi ona z konieczności oprzeć na zaswłaie za
dowolenia 'narodów.

Oto pódrot-aWj, —  mam wrażenie —  nieza
chwiana, na której o; terając się, możemy dzi- 
bez cienia obawy., że los nas narodowo po-krzy- 
'wdz. że zow mięmy wy kluczem od stołu pan 
stwowej PoRki. od lać z głębi du-zy cześć maje
statowi lej nowej Polski, który oto w Wars-za 
wie wciela się w Radę Regencyjną

Dzięki tej zasadzie możemy > powinniśmy 
myśli nasze wypowiadać jasno i szczerze, bez. 
obawy, ż.e będrom y gdziekolwiek w tern pań
stwie lub poza incm źle zrozumiani, bez obawy 
że przez tę nawą szc/.erość naruszymy w ezem- 
lcolwick nasze obowiązki wiernych i wdzuęcznyeb 
©oddanych naszego mlodciro monarchy, który z 
krótkim czasie swego panewn-nia złożył już ty
le dowodów przenikliwej mądrości sto,nu i szla 

i  chefriiśK monarszego serca.
Dlatciro jakkolwiek nie należymy jeszcze do 

tej części naszej sławnej ojczyzny, w które5 
poczyna się już d / siaj wznosić niajeslat niepo
dległej Polski, jakkolwiek odczuwamy i wzm.* je 
my pełnię naszych obowiązków wobec monar
chii, możemy mimo to z głąbi radością wezbra
nego serea powitać polska liadę Regencyjna 
hołdem kornym i życzeniem najusalniejszeirr. 
aby Bóg Najwyższy tak błogosławił jej pracom, 
iżby ziściły sie oe/ekimania całego polskiego 
narodu, iżby to, w co wierzyliśmy przed wojna, 
nadzieją na co krzepiliśmy się w- najbardziej 
ponurych czasach tej wojny, s’ alo się jak naj
rychlej rzeczywistością.

Za chw ilę podpiszecie Szanowni Panowie 
adres do P ady R egen cy jnej, k tóry  je j w imienin 
Krakowa, zawieziem y W  dokum encie fym  un -  

rażono zostały  w szystkie pasze uczucia wszyst
k ie  wierzenia, wszystkie uzasadnione nadzie
je . C ały ich skarb składam y w  ręce R ady R e
gen cy jn e j. W ierzym y, że to ręce m ocne i spra
wne. I w  tej g łębok iej wierze wznosim y okrzyk: 
N ajjaśrie jsz i R da R egencyjna rie .h  żyjtd

Adres (Jo Rady Regencyjnej.
Mowę wieąpmy bmta Fc lerowieza przyjęto bu

rzliwymi okrtikauii. Zw Liszcza ustępy, odnoszące 
się do Krakowa i Psiaki, do Legionów i Rady Re
gencyjnej. wywoływdy głośne oklaski.

Wiceęreiydwnt Sarę, zafrawszy gl‘t€, posta
wił wniosek o wysłanie imieniem miasta Kra
kowa hołdo\, niczego adresu do Rady Regencyjnej 
w Warszawie. Adres ten zawiezie osobna deputa- 
cya, wybrana przez prezyJyum miasta w porożu 
mieniu z komisją pailunentaruą klubów radziec
kich. .(Huczno oklaski).

Wiceprezydent Federowicz udzielił następnie 
głosu sprawozdawcy r. t u . Konstantemu S r o- 
k o w b k i e m u ,  który odczytał tekst adresu.

Adre3 padniemy na wstępio dziennika. Przyp 
Redakcji.

Poszczególne ustępy adresu przerywano bu
rzliwymi oklaskami.

Kiedy r. m. Sroko wsld ukończył czytanie adre- 
;u, zerwała się burza oklasków.

Wiceprezydent Fedorowicz stwierdził jednomyśl 
ne przyjmie adresu. (Ha oz nu, łlugotrwale oklaski)

Uczestnicy zebrania o Iśpnw.nli następnie pierw
szą zwrotkę pleśni » Boże, coś 1 olstftg.

Na tern zamknął wiceprezydent Felerowiez po
siedzenie, poc/.ein radcy miejscy podpisy wali zbio
rowy adres, w ykenuy ni-,zw„ kle artystycznie w 
lormic albumu. ,

Gzwfn‘:ak, ! ‘lif.?tn-i?.i i f V  ! f  ,

maga? polskiemu żołnierzowi, żołnierza tego nakar
mił i uj poił, gdy był głodny i spragniony, opatrzył, 
gdy był rannym, a z pietyzmem pogrzebał, gdy 
padł — iud Łea swemi rękami usypał wspilną mo
giłę, własnym sumptem i pracą wzniósł na mogile 
wspaniały pomnik, a w dniu Zaduszek mogiłę i po
mnik ozdobił w'zieleń, w kwiaty koloru białego 
i czerwonego i zawiesił olbrzymio wieńce, takie 
sofcie proste, ohłjpskia, lesz w tej swojej prostocie 
majestatyczne.

Gdy przybył proboszcz tamtejszej parafii, ksiądz 
Walenty Ytcisli z Chomraoic, w towarzystwie wi- 

aryusza i rozpoczął modły, odkryły się głowy 
i ugięły koiaui. W skupieniu wysłuchano modłów, 
i  następnie serdecznego przemówienia polskiego 
lapł.ona, podnoszącego z szozorem uczuciem życie, 

czyny i śmierć walczących o wolność ojczyzny 
i spoczywających w tej mogue. Zebrany lud pła- 
itał pod w rażeniom tych słów, jeszcze niżej u diyiil 
głowy przed mogiłą i głośno odmawiał słowa m ~  
łlitwy za poległych.

Z kolei przemówił delegat departamentu wojsko
wego N. K. N., p. Schifflcr, kreśląc walki Legionów 
olskich i cel tej wałki. Następnie przemówił p. 

BMat, Muzrka odegrała mursz żałobny i kilka pie- 
órii patryotycznych, a zmierzch zapadał, gdy soho- 
izono z wzgórz moreinkowickich z, pieśnią »Je- 
-izcze Polska nic zginęła®, daleko rozchodzącej się 
doliną Dunajca. (S.)

Uroczystośi dzisiejsza w sali krakowskiej Rady 
udojskiej odbyła. się wśród niezwykło poważnego 
nastroju. Kłatkę wchódj w ą od parteru do H  pię
tra udekorowano niezujkle bogato i efektowi.L: 
dywanami, rośli u dii i zielmlą. Na I. piętrze umie
szczono oz 1 ń>i >:iv kwhcRm biust Tadeusza Ko
ściuszki. Również salę po?i-d/.;ń Rady ud.asta Kra
kowa przybrano dywanami" i laurami. Nad trybuną 
prezydvn.’ i:ą uiuieszczouo Orla Białego na tle zie
lem, udikurowaa.j kwidami biało czerwonymi. 
Trjbuuę proz iyałną, lawy magistrackie, krzesła 
cadzieckio i posvizs.ę pbkiyto pięknymi dywana
mi. Gmi ną i lożo wypełniła sz.czoluio publiczność 
kii ko w sk a, przeważnie pani 3 i mło P.i-ż; rówi.jci 
w w ij dzicii-likarskicj, oprócz reprezentantów pra
sy. zjawiła się ztia-azna li izba zaproszonych pań 
krakowskich.

Rada miejska z.j iwiła się po n.nboż msłwie do 
*saii posiedzeń »in corpore®. Radcy wszyscy przy 

fcyii w stroju.n uroczystych. Obok loży daienai- 
karskici zajęła miejsce deyut-tcy.a MnerYw I egio- 
tićw polskich. W pierwszym rzędzie krzeseł rn tzie- 
cki di zariedli: rektor dr ż'rawski, profesor dr Je
rzy Mycielski, pułkownik lir. Lamezan, rotmistrz 
Wojuech Kos-iik. księża kanonicy dr \Ya ! dny i dr 
Pod win, w ii eprezydent nniniostniciwa St. Grodzi > 
i;i. inspeklwjs krajowej K idy szkolnej radca dw 
Zaleski i ch. Ił•epiń.-ki, marszałek powiatowy dr 
Fkrzyii.-ki i wieki innych zaproszonych gośn ze 
wszystkich sler miasta.

Zcbrur.ie ri /poizęło ‘ ię po godzinie 12 w połu
dnic. N’ n trybuni" zajął miejsce wicefirczydeofc Fe- 
df.rov.icz. no prawej strome wdeeprezydent 8ure 
po lewej wiccprc” 'dPT'( Rolłe. W uroczystości, 
której pr/ebmg pod.iliflinc, wzięli także udział 
wszyscy cyż.,; urzędnicj magistratu. Uroczystość 
była wspaniałą manifestacyą krak. Rady miejskiej.

I  K f t  w M M L
I lóoresp. *N Reformy®).

Nowy Sącz, 3 ' listopada.
W dzień "/.ułu^/ek udnli de z wieńcem z Nowe

go Sącza do odległych o milę Marcinkowic człon
kowie Powiatowego Komiieni Narodowego, y-złon- 
kinin l.igi kobiet, drużena skautowa, młodz.ież 
S7.1;ół średnich meskicłi i ż ‘ńskWi. kolejarze z or- 
icieslrą, wntFzdc liczne grono osób; aby tam ucz
cić pamięć p igiych w walkach w grudniu 1914 
roku lcirioniFtów poiskicn. Po przybyciu na miej
sce wokó* mogiły poległych, -osypanej tam, gizie  
oadłi, zastali przybyli uczestnicy tej manifestacyi 
już tłmny ludu włościańskiego z Marcinkowic 

okolicznych gmin Lud ten, który podczas inwa- 
>yi wojsk rosyjskich na ziemi sądeckiej w nieje
dnym ypadku utrudniał ruchy tych wojsk, nato
miast z całem zaparciem się i poświęceniem po

•Kraków, 3 li-onpada.
.Nonry dyrektor galicyjskiego Zakładu chrotu 

bydłem. Namiestnictwo zamianowało dra Mieczy
sława D a 1 k i e w i c z a dyrektorem naczelnym 
galicyj„kieg e Zakładu obrotu bydłem, Józefa D o 
b i j ę ,  emerytowanego talcę dworu, dyrektorem 
kontrolerem, i Jana I ż y c k i e g o  dyrektorem 
działu organiw jnego m-go Zakładu.

Pogrzeb ś. p, księdza dra Wysockiego, docenta 
uniwersytetu lwowskiego, zmarłego wczoraj {  
Krakowie, odbędzie się jutro,-ta jrst w piątek, o go
dzinie 9 rano z kościoła N. P. Maryi na cmentarz 
rakowicki.

Nowe monety metalowe i noty bankowe. Jak
donosi telegram z Budapesztu, rada gabinetowa, 
która się tam odbyła -Ima O b. rn., postanowiła za
rządzać wybipe mor.et metalowych po 25 i J>9 ha
lerzy, fudziez emłsyę not bankowych po 5 koron

Nowy Sącz, 3 listopada, (Koncert). Dnia 8 b. m 
urządza tutejsze Towarzystwo śpiewackie »Lu 
tnia® konect, w którym wystąpią- p. Zofia Ran- 
drowska, skrzypek, profesor konsorwatoryum, p. 
Zygmur.t Przeorski, wreszcio męski chór *Lutni« 
ze współtowaizyi-zeuiem koncertowej orkiestry 
mieszanej. Akompauiamerft objęła p. Zofia Suciia- 
nowa Dochód z koncertu w dwóch trzecich czę
ściach przezuacza »Lu*nia« na opiekę legionową

Muszyna. W niedzielę, dnia 21 b. m., obchodz.ono 
tu uroczyście setną rocznicę śmierci Tadeusza Ko
ściuszki. Po okolicznośeiowem kazaniu i urocz.y- 
stem nabożeństwie, pociągnął nochód wśród nie
milknących śpiewów przez lniasio, fceicjCj:: w ziele
ni, pod gmach miejscowej szkoły, którą z okazyi 
tej uroczystości nazwano »szko!ą imienia Tadeu
sza Kościuszki®, gdzie naczelmk tutejszej staeyi 
kolejowej, p Rysz, wygłosił piękną mowę. Następ
nie przy współudziale całego pochodu, dla upa
miętnienia, tej niezwykłej uroczystości, odbyło się 
oddanie na własność przez delegatów tutejszej 
gminy jej mieszkańcom znacznego kawałka grun
tu na park miejski, Który nazwano »parkiem Ko 
ściuszki®. Tu przemówił także komisarz rządowy, 
p. Jurczak, który, wyjaśniając cel lego daru, za
grzewał mło l/kiż do owocnego z niego korzysta
nia.

Uroezyst.óść zakończono wieczorkiem, na któ
rym, prócz śpiewów i deklamneyj. p. M iryn Puo- 
nlowska w podniosłych słowach skruśliia bohater 
skie czyny i poświęcenie wielkiego woRa Kościu
szki. Pedozaa nabożońst" a w kościele, jak i na 
wieczorku, uproszone panie i panowie za brali skład
kę z 1 ardzo dobrym wynikiem.

2 Królestwa Polskie o.
Otwarcie Muzeum Pedagogicznego w Warsza

wie. W dniu 5 b. m. w Warszawie, w dawnym 
gmachu konweata Pijarów przy uli.y Jezuhkiej,. 
gdzie do wjj.kia Itosyaa z Warszawy mieściło się 
rządowe ginuuayum realne, otwarto wczoraj mu
zeum pedagogiczne. N.i uroczystość przy było wie
lo osób, z których większość fepr«ro olewała sfmy 
pedagogiczne, oraz w z.aitępstwi,? min ta burroi 
rtrze Drz.ewiecki i Z. Chmielowski.

O tw o rzy ł  z e b r n i e  prezes kom isy i  niuzoaiiiCjJ
profesor Samuel Dicks który ■wcjaśuił er-Ie
i zadania muzeum riierwsz.ego w Warsz-iwie, kU.ro 
mimo to, może stanąć na równi 7. wioloma ńajl'-,)- 
szerni tegj roi^.jju muzeinnRw KurofWiT

Z kolei S e r i i  zwiedzili -.biory tmłeinn, rozmie 
szczctne w wiefj sal ich na dwóch picT-nh, książ
ki zaś i nrc v-krypty w  szafach na parterze. Ss 
tam zJjiory zoalogiczne, g-eologi-zno. 'r/yczne, che 
•ni< zn.-g nv :' lianiczne i t p.

Między- zTmatni, z-mi lująeymi się nn miejscu w 
gmachu, nałeziono stare rękopisy jeszcze z cza
sów pijarrhieh.
Do uporrą-1', rwania muzeum i bibii it-ki wyzna- 
-zono dzi 'sici-iu nauczycieli ze zwiniętych szkól 
miejskich.

Sędziowie pokoju w  K rólestw ie  P o lsk im i,  jako 
urzędnicy sled/czy W ostatnim rumorze wycho- 
rliąccgo w Warszawie »Dzieimika rozporządzeń* 
podano rozporządzeni? generał - gubernatora war 
szawskiego von B e s c l e r a  o brzmieniu n.a îc- 
pnjącean.

iPrzcpMy lymc/UKOwe o udział" sedziów poko
ju i sekretarzy sądów pokoju w prowadzeni i śledz
twa wstępnego, uchwalone przez Komisyę Przej
ściową, ustanjvnmą i upoważnioną, przez Tymcza
sową Radę stanu Królestwa Polskiego, otrz.ymują 
moc obowiązującą w general-gubcrnatorstw-e war 
szawskiem*.

Przep isy  te zawierają,  n r ę d z y  innpmi, arty!; , iły  
nastcpę.iące:

Sędziów 19 pokoju w obrębie sw-jidi okręgów są 
dow-cii powołan: są do prowadzenia śledztwa 
wstępnego w l ych przypadkach, kiedy sędzia Aied- 
czy ezvnności tych i ie będzie mógł dopełnić. Sę
dzia pokoju dokonywa poszczególnych czynności 
śledczwcli, bądź przeprawa Iza całe śRdztwo wstę
pne na żądani" urzędu prokuratorskiego, luiT^dn 
okręgowego. — Kiedy arosz.toiv.iny przez poi: yę 
oskarżony mj może być natychmiast .prze-Kazuny 
sędziemu ślcdzczemu, v,iuien być sprowadzony do 
najbliższego urzędującego sędziego pokoju®.

O przyjęcie relegowanych do uniwersytetu war 
szawskiego. Jak wiadrmo, wszyscy dotychczasowi 
studenci uniwersytetu warszawskiego wskutek roz 
porządzenia gen.-gubernatora, wydanego w czer
wcu r. b., wykreśleni zostali z albumu wszechnicy.' 

Senat traiwersytcrk‘ wyda? obecnie rozporządze

nie, mocą którego dotychczasowi słuchacze, chcą
cy w dalszym ciągu uczęszczać na uniwersytet, 
składać winni prośby o zapisanie ich do albumu, 
opłacać na rów ni z nowo wstępujący mi studentami 
wpisowe i podlegać ponownej imatrylculacyi; for
ma, w jakiej imatrykulacya ta odbędzie się. nie zo
stała jeszcze ustaloną.

Konferencya delegatów naukowych stowarzy
szeń studenckich, nie godząc się ze stanowiskiem, 
/.a.jętem przez senat w stosunku do studentów, wy
stąpiła do dziekana, dra Kryńskiego, pehiiącego 
zastępczo obowiązki rektc-i, i przedstawiła mu 
opinię młodzieży w tej sprawie.

Dr Kryński w odpowiedzi oś wiadczył, iż posta- 
a. wieni.a senatu w niezem nio ulegną -zmianie 
i studenci będą się musieli do nieb zastosować.

O język wykładowy w szkołach żydowskich w 
Królestwie Polakiem. Niedawno zakończony zjazd 
•yonist.ów w Warszawie przyjął uchwałę następu- 
p-ą: »7.o wzglęlu na to, że język hebrujski jest je

dyną mową narodową narodu żydowskiego, posta
nawia trzecia konferencya syonistów polskiih, aby 
w szkołach, podlegających kura tory urn syonisty 
cznemu, językiem wykładowym by ł język żydow
ski. Przytom jezvk, ztzany »Jidisch«, ma być uwa
żany za jcyk pomocniczy, będący nmjako przej 
feliw ym  do systematycznej nauki prawdziwego 
tjęzyka, liei'rajskiego«.

Nowy pomnik powstańców 1863 roku w Króle
stwie Polskiem Koło Ostrowia w gnbornii łom
żyńskiej na pięknej Rnanio leśnej jiod Nagos ze
wem odsłonięto i poświęcono pomnik ku czci po
ległych w potyczce, stoczonej tu w roku 1S63. Po
święcenia pomnika w asyście okolicznego ducho
wieństwa dokona? ks. dz.iek. Koszutowski. Na. uro
czystość przybył) z górą 10.009 osób z pośród 
'cieszkańców Ostrowia i okolicznych parafij. Po 
•poświęceniu pomnika i odmówieniu pa -ierza za po
ległych, szereg przemówień rozpoczął ks. Goście- 
ki z Małkini, charakteryzując w pięknem przemó
wieniu zmaę unia się narodu w wab'? o^niepodle 
głość. Ks. Pujdo określił martyrologię naszą na Sy- 
beryi. Przedstawiciel wJośeiaństwa nawedywał do 
połączenia stanów i wspólnej pracy, a sędzia W o
łodkiewicz z Ostrowia, jako pacdsta^-ciel włnd-zy 
polskiej, określił pańT-wowotwórcze zadania,, któ- 
ro nas ogzeliują YV ł one u odbyła się defilada zor- 
ganizo-\vanyc!i c Mziffiów i banderyi.

Repertuar teatru rdejikiego w Krakowie 
im. Jul. Słowackiego.

We czwartek, dnia 8 b. m.: Uroczysto przedsta
wienie »Z’!fUa czaszka® I. Słowackiego.

W  piątek dnia 9  0. ru.- »Carew icz« Zapolskiej.
W sobotę, dnia 19 b. m., p0 raz nierwszy: >In- 

tryga na jirędeet Al. hr, Fredry i »GuJdIiSb*

Repertoar mtejsk:ego tc-atru i udowego.
W7e czw artak ,  dn ia  8  b. m.: U ro cz y s te  przedsia-  

wionio ku uczr r.eeiu wjirowadzenia  R a . lv  Regen-

Z Bady Roger,eyir.cj.
;'K,;rJ?p. ’ N Ręf.<rf?iV-

Wajfszawa, 7 listopada.
(ajks) Jak donosi „Kuryer WarTzuwski11, od 

bywają czlonkowio Rady Regoucyjnci codzien
nie narady w pałacu arcybiskupim. W  naradach 
bierze również udział sekretarz generalny Rady 
ks. prałat Chołmicki Treścią narad są sprawy 
ahluakie i związane z utworzeniem rządu poi-

- W  „stronnictwie narodowy uh- opracowano 
'projekt przyszłej Rady Stanu i złożono go Je
go Dostojności Józefowi Ostrowskiemu.

W  piąick najbliższy odbędzie się w pałacu 
arcybiskupim posiedzenie Rady Regencyjnej 
wspólnie z członkami komisyi przejściowej Tym. 
Lrdy Sianu. Treścią narad ma być u^ialotiie 
stosunku komisyi przejściowej do Rady Rosren- 
cy jsej i rozstrzygnięcie szeregu spraw .'z^ęza- 
n’vch z o igan m ey ą  przejętych już dziedzin ży
cia ]>ańrdw'owego, W ytworzyła się taka srtua- 
cyu.' żo niektóre akty- i ustawy komisyi przc-.j- 
ść-iowci dym.  Rady Ślami nie mogą. obecnie u- 
zyskać m ocy prawnej. Tak n. p. uległa odro
czeniu sprawa ogłeszerda ustawy o szkcłrreJwio 
śrrduieui, klórą geucral-guberoatoT lubelski, 
hr. ozeptycki. skierował do Rady Rcgeimwjnęj.

Rada -Regencyjna —  o czeifi już doniosłem —  
n:o wydaie eLeżnie żadnych aktów i-rzedowych, 
s to ze v ’.xflą&n, ża wedle ustawy każdv akt tej 
kctałrsyanować mesi premier ministrów rrol- 
slrełs. uroiuiast już obecnie na; 1vtvają dn <-a- 
feinotu cywilnego liczne pisma. T'róoz afrcsńw 
fiołdownmzycb. zlożoino wiele podań o najroz- 
ma.iltzo ulgi od u.-ław i ro/.porząckzcń. o daro- 
wanio kar i grzywien, oraz wiele próBj o po
sad, w.

B rfc u r  o acisoli bvfi}enn>||
koaileyi.

Tol. c. k. Biura Icoresp.)
Londyn, 8 listopada.

Reuter. W I/Rie gminu w ciągu dysknswi nad 
rozot, Cva p ok cjow y, wniesioną -przez Macdo- 
rutkla, ośw iadczył B a l f - o u r ,  że jego  zdaniem 
prKkhin dy^kusya wcale nic przwrzyni sio do 
szabli w 90 zawarcia pukcfti. W yw od y  m ów ców  
idą w? lym kimumki', że kraj frv-a przv dalszej 
wohsie. a.by zw rócić Francy! A lzrrvę  i Lotaryn
gię,. W  ten sno«ób zapoznano zamiary połw /e- 
drmp-o i obecnego rządu i opin:e o rlego  kraju 
W ookidh wojny.

Byłem jodnyip z tych , k tórzy  pragnęli —  
m ówił uiitiistcr —  r07,szerzenia urządzeń w olno
ściow ych na całą Europę, lecz nigdv nie podzie 
Udem zdania, a1iv fcylo rzeczą rozważna dykto
wać jakiemuś krajowi, według jakiej formy ma 
żyć. (Totai-iwania).

Dalej w1 ?t"pow ał minister spraw zjfgrarńcz- 
nych przeciw  atakom  Smitha, jak oby  rząd ro-/.- 
sSrfR jł zakres <‘-d /w  w ojennych, ohejm njąc nie
mi cele, w którvch  A nglia nie joat hez,pośrednio 
intcii rot.aną. Nie ma traktatu, na podstawie 
k tó ry /o  czeAź niemiecka zachodniego brze<nt 
Rena miałaby hyc daną Francji. Ataki 8mirhn 
riogn wjtęow.idzjó zagranicę w  bfewl co  do wia- 
ś c iw v li  caU'i.,v sojuszników  k tó “zv otwarote o- 
głow.li. że icii celem jest osw obodzenie uw»vch 
narodów i możliwie szybkie sfworzen>'c stanu
iionstytucyjnego w państwach europejskich, w
ramach życzeń, odpowiadających danej ludno
ści. N* rdv nie byfo celetii s o ju s z n ik ó w  odeb-ać 
obszary uznane za niemleek^ 7> mów, w^gło- 
szonych w  Izbie, możnaby nabrać przekonania, 
żo rząd nagle doszedł do wniosku, że wśród ce
lów wojennych A lzacja  i Lotaryngia ma spe
cja lne miejsce. Sprawa ta nie ma zwy.rku z m- 
rym i cćla nt wojnąr. Naturalnie pragniemy zwró

cić Alzacyę I Lotanzngię Francy! (Potakiwa
nia). Bczwatpieira toczymy walkę w imłe tego 
cetu, ale nię tylko o ten eei wyłącznie, ebeć zaś 
muje on wśród celów specyalne miriscp.

W dalszym ciągu swej mowy oświadczył 
Ralfom : W alczym y przedewszystkicm o to, że
by Europę uwolnić od ustawicznej groźby 
władztwa wojskowego w Niemczech i pragnie
my, żeby Europa przekształciła się w taki spo
sób, iżby różne narody żyły pod taką formą 
rządu, jakie jby sobie same życzyły i ja kał: v 
odpowiadała ich rozwojowi historycznemu i 
icn świadomości kulturalnej.

W e wniosku była mowa o  Belgii. Oczywiście 
k a idy  w tym kraju, tak, jak niekażdy w Niem
czech, zgodzi się na to, że Belgia powinna być 
odrestaurowana. (Brawa). W nioskodawcy j ich 
partye me troszczą się wcale o zfe rządy w At 
menii i ArabiL Jest rzeczą jxu\-ją. ?.e Tureri 
nie można zdemokratyzować (Wcsplość i bra
wa). Wnioskodawcy, jak się zdaje, wierzą, że 
te wszystkie sprawy będzie można w sproób 
zadowalający załatwić skoro sio uda mocar
stwa europejskie skłonić do tego, bv zasiadły 
do siołu do obrad. Ozy i^st w tern zdrowy rn- 
zumV'iBy5eby to możliwe, g.ivbv Niemcy zoo 
(izity się na to, czego już publicznie żądaęo: 
UrzYwrócenła starego królestwa polsldego w 
granicach ooiskieb, według cbaiakteru i zalu
dnienia. Tego jedriaK Niemcy nie zechcą. —  
Ozyż fedy ma jaki cel czekać, aż państwa za- 
siiędą do sćolu i rozważą tego rodznju pvtani.a?

Nie koalicya, lecz państwa centralne nic 
chcą podać swych celów wojenr.rol). Mówca 
wyluszezył cele wojenne koaiieyi już z począt
kiem tego roku publicznie. Ozy wnioskodawcy 
mogą, przytoczyć choćby jeden punkt,, w któ- 
rymby pnnslwa centralne powiedziały coś, co 
idzie w tym kierunku? W  nocie papieże wy- 
mi®'n»onc były szczególnie dwa punkty Belgia 
i Polska. O żadnym mocarstwa centralne nie 
pOT. aoz.aly ani stówa. Czemuż więc nam się 
przygarnia?

Balfour zw raca się jiofem prz.eciw twierdze
niu, ja k ob y  cele w ojenne A nglii by ły  knperyali- 
styezne.

Czyż jest iinfkrwdizmem od'Ttv,ao Francyi 
Alzacyę i Lotanm gie? Ozy jest impery.alizmem, 
żeby Wiochy p r /y g e n ę h ' do sieb.e vzszvstkich 
członków własnej ra s y .  uywińzacyi i języka? 
i. żeby Rumuni znajdowali się poil panowaniem 
rumun.-kiem i żeby Serbowie siali się jednolitą 
wielką, potęgą?

Mówiono wiele o kongreewt. ale zebranie się 
koingrosu rsie bylobv rzeczą stosowną, póki 
'przynajmniej więl-ma ez.ęść mrodu na to się 
me zgaidzi. u ife m-owca wic, rn we wszystkich 
wyj>axtka( li. w których kongres się zbierał” , 
rozsti-ygn k d c zapadło deph-ro na końcu, a 
nic w środjty ilMałań irieprzj•jasielskie'.:. Trze
ba wzią; w rachubę stan duchpwy nicatuóci.io- 
ckiego narodu. Niemcy maj;) o międzynarodto- 
we| mo-rain: ści, o i>mwacli i obowiązkach ino- 
carstw zapatrywania zrąmlnie odmienne od 
zapalrywań innych spofc::..uÓBt‘i na ziemi. —  

”T3;  ̂?,rJ *i i ‘i k in ?]*. i-1 m -
tury, zawartego w sposób uroczysty, htćrtgoby 
Niemcy- nic złamały, gdy im e*ę spoĘpLaio. —  
Gdy Nioaccy staną się naprawdę demctlcraty- 
c-z-ne-nii^wtedy dopiero możemy się spodziewać, 
że pójdą w  tym samym kierunku, jak inne na
rody. A'e czyż La chwila się zbliża? Balfour
!*rzy 7HM 1*̂ , 7,0 r AY dfK i '9:?Y? CZOjD ł’ i o ’ ‘J Tb̂ lVTK‘
sroki szerokie, któro maju zrozumiemj-oda idea
łów opinii publicznej w  północnej Ameryce," 
Francyi, W łoch i Anglii, ale te kola są bezsil
ne. Jakżpż -wśród takich o>koliazn.orói konferen
cya, m oże m ieć powodzenia? Zw.im to bęłzJe 
??■'oroiu'0. V ? . p?! ? i ( o ^ %
?jc-r] noc7yły się z Turcyą vr c o 1 w u - ! <  ’ : >*-i 
h oń na ,'dów i ;>oślzoj:i i.h na z w&Mj powin- 
,jy a l . , , . :  c.rciiiiAzyc j.rsno, o iie iicę-ią tege 
v.yż.-zczu .ducha po lityki,  kió. v ożywia wielkie 
wMnj  i.; .kczcńj.,vva na, zijyi;. RalKiir T', iM 
Izbę, żeby ogromną większości? oświadczyła 
iojuAsńrkmft i nRprzyj.- że <4erib.,^
•ia«J:o2v,ia!; w Lifcie ofiary.'już pu.tlasła, j:c* ,n;o- 
.ową ł»«7. zaslrzcień walczyć dopóty, pćhl 
.•rielkie.,' uprawniane i ciecgcioiycaae csle, 
L i t re jej leżą na strew, zostaną zapewnione.

To krótkiej przomuv\io Asc|uit,3ia. E jnar Law 
jAO$t:v.vH wńiCzsok o za-raknięciń dyskusyi. — 
Wniosek ton przyjęto 282 glosami .przeożw 33 
,'.losom i-icyUstów. Borom odbyło się zwylUe 
.rfos^wmiie n.aJ rozolucyą Rftfnsaya 'Macdicnal- 

B .oyo!:::'ę  odrzucono.
L o n d yn , S lislcparla.

Ri:uLv.r. AV I/.W.e fęniu-.;i w  niągu dyskusyj nad 
p o ż y K u t ą  w ojenną postawił S m i t h  (radykał) 
nro.ępnjącą lezoiucyę: Izba jest przekonaną, że 
z. JOaćiazynieaia, jakich  się dom agam y i za
bezpieczenie n iezaw rdcścl i przywrócenia B el
g i  oraz op różn i:r.ia cbsmlzfliiych c !:-żarów  
nrogą być otrzym ane. Nie należy czyn ić ‘rodno
ści przedwstępnym  rokow aniom  pokojow ym , 
-okow anlom  o nm owę w  ccln  sprawiedliw ego 
rozwi;izania kw esty ! ałz.acko-lotarynskiej, oraz 
wynalezicr e skutecznych m iędzynarodow ych 
urządzań, k tćreby  nn przysz.lość zapobiegły 
wojnie.

Sinilli, wnosząc rew lucy-ę, oś wind tryl, że 
fajna dypbm .. va w ypaczyła e d e  wojenne so- 
jirorm ków i że A lzacya i Lotaryngia stała się 
xdn vm  7, dom intiiacych u ?ran k ów , bez pvta- 
a‘a o tc W łoch  i R csyi.

szcze raz s w e  życ-"'"'?. ' roni?35-„ w w -leń n r  
ch iń sk i?) reju/Jglka. a f-,> ę*^nn-mJjmpm g a  >rr-a 
^ V’ cl'i jioglosok. któro od o':vsit do czis-i  ®ię 
vv_, nurzają R z ą d y  obu pańM.w oświa Irz.ają te
dy: *

S ta n y  /jednoczone nrzyznaja, że Janc-Ja po
siada 2 powodu bi:sko«ci swego obs.-arit spe- 
cyrine interesy w Chinach p izedow szysrkieui 
w c-bszaw.e. który. gP9MMe,v ? j ° ' ’ 'X)*r.a t̂••jęciani® 
l eiytoryąlmi suwerenność Chin nozoctate 

preyfwm ń  ••zmriwzoną. S ta n y  Fjcdnocróme ufa- 
•1 bazw.iiT.idii".vo ąaouownfcnj: zn^w nien: 1 Ja- 

r>i'sni-i, że choć, ma ona [s-poeyulnc iufce.sn tx> 
ioiinflk nie będy.ic w snir.-rwa"1 handlów, ch ro
biła różnic wobec innvcb wi rodowości i a)®' 
dzie kwest yonow.i ia pran jTzyvrTnv, h ("'łunom1 
w ukiad.a-nlt hawlloawcli.

J a n c ma 1 S ta n y  F le d n e czo n ?  ui? 
w « - > « « ' x.s®o . , „ : j  s y v; pa-mi
i tw n te r y a h ie i  r ie  Chin i ss zav sze
jeszcze zwolrr.nfRrmł o fw a r ly c h  d rzw i i ró
wno n praw !*• >1 irysin i łiamlln w Ofiinaieh,

Japonia i Siany r/.'odinewzoirip 0’świ,nd<‘7ają
sic ”C i \ \ ' T j 4 b * - w  n?!5'ł'rłA A-nin 
nyeh/!o-rrw i przez 'ja k a k o lw ie k
n. i ; n  1:c51 y mo-rrly u ni, •,■ n\yj.
slosć i tory Ku \ aięą  n ie tyka ln o ść  Chan, w zg lę
dnie uszczuplić  ;y .va tc ’.i 1’.t,óregcł:ełwiak pań* 
stwa w  yoir,,,,., z rów ;ivcb  nraw
handlu i pr/entĄ-sła w China-oh.

Duw 8 h. m. fo pP?" po 'p-a'q' ,:' .ani”  n m n r -  
■ ' -i n , i n . L r - w i L

E?S li i l M ?  W i d ilf im  •
Ciot. c. U Ruirs Sari

Petersburg, 8 listopada. 
Router. Rnia 7 b. m.Cddzia! giaryWrzy, pod 

wc Izą rewolucyjnego korni to tu v;Oji,ko\vego 
bolszewików ohsadall b iu r a  Ft. crkb:;rak5e| A- 
gorroyi 1 elegrnficzncj, ceufro'ę •!«!: r?Uczną, 
Danlt państwowy i iian a k r: ' -a  r..r.7ynrrl;l, 
"■dzio odbywała jw i jd r ż ś ł w c  1 . i i  republiki, 
która obecnie wobec ftwa/nj-go pjłoi^nia 
prerwala obrały, DotycbóŁa* u 1 ie. 7,gl«*tono
niepokojów, pominąwszy lUll.a w; ;<róków wy-
krotzeń apaszów, if 11 cii i życie w mieście a 
normalne.

Układ ja ^ sk a -a m e ryk a ń sk i 
w sprawie Onin.
(i-t,*. a. k.. t w u

Waszyngton, 8 Estopada. 
.teiitcr. W rro-tecii, wymie,niionvxrli międ-zy 

maigralńą 1 s 7. i m a L  a n s i tl g  i e m, o-wiad- 
czają Sfcsunv /  i oduczone i Japonia, że uważają 
za uzacb wskazamą w ooecnoj cnwil oglosie je-

Z komjsyi prewRl^-s}.
, 1 hi. c. n. Lu.i h A ja .y „

Wiedeń, & liikzpmla. 
kom isji prawniczoj toczyła się wczoraj 

Jys-kuiya mad t-rzoma przodlożon mi sądowni- 
ezCi,ni, 1; 'ftócily z Izby jianów.

Spray, iii-Ia w'.;a <1- O f 11 e r | o* mwif waic&efc, 
by przyclą, ..ć S.ę do uchwały Izby panów tyl
ko co d o . i.:'..e.-.aii»a luiieLkn i co do dodatkn 
do ja . .grafu 7 ustawy, dotyczącego fcątkmni- 
otwa w ojjkcw cgc, o ile chńdzi c u/jreki sądów 
v.oiró;ov.yoa. Iłt . *  jeszcze w dni: 7 lipca b. r .  
nic Miały :acey prawnej. Zr&sztą proimnuje 
spraw ŁKĆiawc.i cbol wać pflfy ucIim .iłach Izby 
po«ębkiv:i. Nie:::, toż powoda, l y  ; rop-c.ncwać 
zbieranie się wspólnej kom isji. K I o ,-tawia 
3p.row’ o.'daw ca dwa wnioski cc- t c  w pk mania 
k&r, rmlożo-nycli na osoby cywil ’ :? p zez sądy 
w ojskow e w więzieniach cywilnych j /.badania 
przez rząd wyrrórów, wwdanyŃ. przez sądy 0- 
bfiiiny krajowej w cci u zlagodz-ma. ircł. kaT w 
d-oMze kidró 

Minister s.pria.w.rońliwośc' S c h a  n e r  zape
wnia, że lliiJcłiKl.ijncmi dla slsm-aw iska rządu 
były t j iko względy zai.róuleze 1 prawna. Ula- 
skawianie o5ćt> skaranych p.zaz sądy wejsko* 
r, o. nie należy do -'"kresu działań; i incwey, je
dnał jasjjfid Sjirt:wiróliwrości i 'a 9>omi; a ż 'ac-j 

: n.iT'**nav!ć  ̂ * x- * t;
' . tóiych się pw.akonal. i wc ws-y/.Mk‘ -l. w ud 
kadr spowodować zukitwurnm łagodno, odpo- 
•gSa.'!rjąi*J pocaueiu. pra-wucjjiu. Wszelkie w y
padki, nadające się na drogę łaski, traktuje 
ministerstwo sprawiedliwośoi przyehylnic, —  
Rząd oświadczył także golbw ećć zbadani* 
wyroków, wydanych przez sady pniowe i 
wsnćldzłajania w iiróiU ecz-wriu o r icśnei u- 
stawy .W s-jrawk w ykon aulą kac .-n^.csobaeli 
eywiinveh w więzieniacli ejwfiinyró. skeronych 
przez sądy wciskowe, stanic sie wszys.mo co 
jest możliwe i dopuszczElne według postano
wień ustawowych.

W  dyskusvi dr G r o s s  wskakuje na w.nlaski 
1 m T ""/A.r.łkiĄgi?, przydzielone -swego czasu ko- 
•iji.ęyi komu vincYinhi, a żrMajpce ztri ••<ieułh roz-

wojskowe:©, w e d ? ?  parofrr?* f i  wciskowej 
erocerlary karnej, 1 rew izji wa/y^thfclt wyro
ków. wy !"nych  or?C2 «ąóv wpj:ńin:,e p?. osoby 
cywilne. Mówca sfuwm wn»«;vjfc by to w*2ywfc- 
kie uniosłd knmiswa teraz pr/y jęła,

P. S e i t -z wzywa rząd. by osi'Tocznie nerzu- 
r ił c.inór jmreniw pro twa jdó-nnsiij ro'nT,-
ło-rn Izby posłów.

Po ponownej przemowie ni:i::P t«  sprawi.dli- 
wości. który wskazał, jak w?-p • r-w ą T m o dla 
ganncyi sl"teu!'ków. przcwnptiPv icy W .a .ld - 
n e r  g:iprot<«tm,al i>rz?ciw -\-v in im 'k tó 
re njawniba się w przemowne jAYi-myn 7  mów
ców. >'koiiv ha«-ó<i D'CT>'roęk w Auyir-i w ja- 
ki’ X''wiek srm-Hib zrod/."! sio pa n-roTcfi^Tnc 
1 • aż,"ruwia. NicnH‘,r wykutc.k stanu wy;a,rkowc- 
“ 0 nn pc!:i sądtWTiiet.wa ęionęńull x< roiPy jak 
inne narody Mirwcr sa.rn jest ty.;'" ''"•'.'T' ,:'a/b'm 
•gdyż. rorz va to tylko. ż» pros‘1 pu M oro uibro- 
:iy kTajow"! o żaby,jo Mp ochoi.ntka-ni; k.aryn- 
ckirni nos) nwony został itt.z,"o. ] n n o p f .
-?.do.m polowyni i ty],ko ird.erw.<(wi rt^coBiita 
pr.a wnior »go. proydzicTnc pa do- r-du. 7.r.>w-V‘ę- 
C7a. ęvvf piwo 111 i»ijie.

P. S e i t z  oświndcitaL że nie chciał twier- 
d'Z;ć żeby cały naród niemiecki id ant vfihown’i 
się 7. poiłopl roicm jirawa. Wynjkft to już ze sta
nowiska sncyr.lnjroli demokratów.

Wniosły sprawozdawcy i wmiosk! z-arószonc 
rodczats ćlwskusyL r o s i ł a

S w to  iywsflffi i I p i  żH m .
Wiedeń, 8 list opia da.

Posłować K i on  z 1 i towarzysze zglołif. wnio 
.lęk, w lpóręgo motywach poć a o sza. że r]z$r%i 
Riiiu 17.y na zupełnie niowyd.a-'-. jący. wikt za- 
rowno w krajn jak nn froncie, są Lik imzne i pa 
żb.nJanhi tal: wlar\g''dnn, iż nawet laik musi 

dcznć niepokój o ziL-lność b-)jową żołnierzy 
na wypad ik potr-ziby Z togo powęd” podpisani 
7gl.assw.jfi waió-sek:

1. A roby proneż z.o=tal. ni yo polepszona i 
areby Tyfsze konn r/Iy więeoj gbaly o to, aże- 
!y  żohii-erzo l 'a!, jnż niewidf.ic swęje nalożj’ 
tośca rzeczywiści? oti /ymali,  a nie byli krzyw
dzeni przez podkomendnych. P 'metraż zbliża 
s;ę zima i noce są długie, więc ż. Me jer te w PO- 
w. ach. a zwłaszcza na wartach polowych powfnś 
ni dostawać zarniasr zlej i niezdrawej kawy 
•zdrowsza I pos‘hiicj.-zą wieczerzę,

2. Ażd. ' ‘vm w rócono n; . h  pocztow y do ro 
wów, Y,’ y M.ie to olaicrzom na korzyść, gdyż 
rodziny od ust wobię oaeima, ażcbv im coś 0 0  
siać

O d p ow ied z ia ln y  red a k tor ;

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca:

R U D O L F  O S M A N ,
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